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Kaj, 9. zezwolił, aby pićrwszy koncert P, 
i oe Lipińskiego, który teraz sztychem ogło- 
ca, był jego Cesarsko-Królewskićj 
Cob przypisany. n SS 
A dziej, perege było do powiedzienia jeszcze 
vakre, ach i geniusza Mozarta,- to przechodzi 
Stko sę zamiary naszego pisma, ale to wszy- 
słac sej pomimowolnie nasuwało się w umy- 
„  Stuchaczów, podczas niedzielnego wysta- 
ap zaczarewanego. Wieleż to miejsc 
Stig; śmy, w tym raju mazycznym, %e wszy 
i wiel h młodzieńczemi wdziękami urody, siły 
kości; są to piramidy Egiptu, których spo- 
téz nie może ani wszystko trwający czas, ani 
sł uch burzy i zniszczenia, który ludziom Ža- 
Bo skarbu poszanować nie dozwala. Ile ra- 
E RAA geniusz Mozarta szedł za popędem 
méj potrzebującćj wyrażać się, miarą wta- 
sni poż 283 bez względu na to, czy ją spółcze- 
A łe 1 ocenią, tyle razy pozostawił utwo- 
à e wieki z upodobaniem wpatrywać się 
tuda m których za ich postępem coraz nowe 
stania lD i nowe powody do podziwienia od- 
nit a S sztuka nie przestanie, lecz kiedy czy- 
sch, ziat słabości ludzkiej, kiedy hofdowat 
lowe W czności, albo modzie, alboliteż chwi- 
kie nu kaprysowi, wówczas byľ tylko ezľowie- 
Blia, ślady jego przerażać powinny, ostrze- 
man , Jakich to drobnych owoców, udzielają 
asion wymagania współczesnych; stano- 


Wieni 


. . . . . 4 
wisko chwilowe ich:pojęć, jest granicą wysła- 
5 RES ; A ów 
wianych przez wziętość utworów , gdy prawem 
i pojęciem geniuszu jest przestrzeń wieków. 
On to natchnął Mozartowi ów niezrównany chór 
„O Izis i Qziris!,, Niezbyt dawno jak Mozart 
umarf, a jak daleko sztuka pozostawiła owo- 
czesne wyobrażenia, któżby to dzisiaj odważył się 


uczynić mu zarzut Cesarza Józefa ;,że za wiele nót 


w partycjach swoich stawia, albo który z no- 
woczesnych kompozytorów mógłby sie na po- 
dobny zarzut tak jak on usprawiedliwić twier- 
dzeniem „ĉe ani jednćój nóty więcćj nie stawia 
jak tego wymaga ścisła polrzeba.,, Wystawę 
można w ogóle pochwalić, miarkując zwłaszcza 
jaka tradność zachodzi w wykonaniu dzieła, gdzie 
oprócz chórzystek, osiem kobiet ma stanowcze 
śpiewy. Gdyby Sachettego pędzel wspierał 
podobne widowiska, pomysły wówczas Mozar- 
tów i Rossinich równieby się popalsryzowały, 
jak dzisiaj śpiewki Drekslera, wszak niegdyś 
Westalkę i Don Juana podobnie zalecano. I Ory 
inaczój byłby ceniony, nawet od tych, którzy 
nie chcą się poddać powabom samćj tak pięknej 
muzyki, gdyby ekonomja niepolityczna była 
trafnićj nieco rachowała. Kończąc rzecz ofle- 
cie, należy podziękować Pani Cymerman, że z 
takióm uszanowaniem dla Mozarta naraża swe 
znamienite zdolności, ma owe niebezpieczne 
Salto Mortale, 

W drukarni przy ulicy Mazowieckiej Nr. 1349 
wyszła z pod prassy powieść bistoryczna Wła- 
dysław Herman i Dwór Jego, z dziejów naxodo* 
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wych XIgo wieku napisana, tomów III; dostać 
jej można w Warszawie wtćjże drukarni, jako 
téż w xięgarniach JJPP. Gliicksberga, Zawadz- 
kiego i Węckiego, Hugues i Kermen, oraz Brze- 
ziny, w Krakowie ju JP. Grabowskiego a w Lu- 
blinie u JP. Streybla, za cenę zł, 10. 

W dniu wczorajszym wyrobnik Strzeszyński 
Grzegorz, bezżenny, lat 40 mieć mogący, zbyt 
rozgrzany trunkiem, zakończył Życie na apo- 
plezję. 

Urząd municypalny miasta stołecznego 
Warszawy. — Podaje niniejszóm do wiadomo 
ści publicznćj, a mianowicie osobom interesso- 
wać to mogącym, że Jan Martin, rodem z War- 
szawy będący, d. 2 lipca r.z. w szpitalu Asza- 
fenburgskim w Bawarji zmarł, nie zostawiwszy 
tam po sobie Żadnych rzeczy ani pieniędzy. 
W Warszawie d. 15 kwietnia 1830 r. — Wice- 
prezydent Lubowidzki. — Za sekretarza jene- 


ralnego /iernicki. 

PROSPEKT. — Dzieło Budownicze, 0 któróm już 
poprzednio pisma publiczne doniosły, ukończone Z0- 
stało przez autora. Obejmując ono część archite- 
ktury uważanćj pod względem kształtów ; nie ograni- 
cza się tylko na samych proporcjach kolumn i gzyme 
sów, co powszechnie nazywają porządkami, lecz głó- 
wnym jego celem jest okróślenie wszelkich form sta- 
nowiących skład budowy, uważanćj pod względem 
piękności. Dla tego fmieszczone są w nićm oprócz 
najlepszych proporcji kolumn, frontony, attyki z wła- 
ściwemi ich ozdobami, napisami i godłami, balustra- 
dy, przepaski, rozmaite proporcje i ksztalty drzwi 
i okien, ozdoby suffitów, arkad i kopuł z kassetona- 
mi, najpiękniejszy ch i najpowszechnićj używanyc 
kształtów , tudzież rozety , wieńce , kroksztyny, kon- 
sole i t. p.; wszystkie te szczegóły okrćślone są W 
sposobie odpowiadającym dzisiejszemu smakowi sztu- 
ki, która różni się tyle od bardzo malo nawet odda- 
lonych od naszćj epoki czasów. Dla uczynienia zaś 
mocniejszego obrazu i różnicy, jaka zachodzi między 
temi czasami sztuki, poświęcona jest jedna tablica 
krytyczna , obejmująca w małćj skali liczne ksztalty 
i kombinacje, których dzisiejszy stan smaki uży 
nie dozwala , a które wszakże tak często z pokrzy- 
wdzeniem sztuki są jeszcze przez wielu budewniezych 
używane. Po skróśleniu takowćm klassycznych pro- 

orcji następują wzory rozmaitych szczegółów. Sty” 

u gotyckiego, które sprowadzone do prostych lecz 


harmonicznych kształtów, posłużyć mogą za elemen- 


ta, w układzie budowy tego rodzaju. Szczegóły 
obejmują rozmaite kombinacje i sposób połącze” 
między sobą kolumn , oprawy okien, drzwi, para 
tów, wzory licznych gzymsów, przepasek, kap” 
lów, baz układu portyków, attyków, wnęk Z 
rami, sklepień i t. p Dla okazania zaś widocz 
jak z elementów tego rodzaju utworzoną być [m 
piękna calość, znajdują się przykłady domów ik 
ściołów. Gdy więc tak rozmaite zawićrać w S0 
będzie szczegóły w mowie będące dzieło, wypa alor 
tćż koniecznie uczynić stosewny do jego ogólu ty. 
dla tego osądzilem za najwłaściwszy nada mi 
Kroje rzy, po obejmujące rozmaite jéj ksztalłł 
uważane jako przedmiot piękności. Rysunki d 

dziestu siedmiu toblic in folio, w konturach, jak naj” 
starannićj wykonane na wzór dzieł zagranicznydj 
vbjaśnione są textem, przy którym znajduje się eh 
tyczna rozprawa obejmująca ogólny rzut na sztuk 
budowniczą,jćj rozwijanie się, postęp i udoskonak 
nie. W ogólności autor dziełu temu starał się na. 
dzieł tego rodz 


jący ten przedmiot łatwo ocenić potrafi, mając wZ 
iż dotąd nie posiadaliśmy dokładnego w naszym 
ku dziela podręcznego, a tém bardzićj któreby Fly 
żyło za wzór poprawnego stylu podniesionćj już o 
w naszych czasach sztuki budowniczéj. Dzieło g. 
wyjdzie przed końcem r. b. Prenumerata po abu 
przyjmuje się w xięgarni Giucksberga w Warsza, 
w Kremieńcu i w Wilnie , tudzież w xięgarni A. BÓG 
ziny , opłaconą być może całkowicie lub tóż w 
wie zł. 18, po wyjściu dziela cena jego zna 
podniesioną będzie, a oprócz tego mała liczba 6% 
plarzy nad liczbę prenumerujących odbitą 20% 
Jeżeli miłośnicy sztuki raczą zważyć jak kgs% 
ném jest tego rodzaju dzieł wydanie, spodziewa 
należy , iż wesprą licznemi podpisami zamiar au” 
tóm bardzićj, iż nietylko od ich przychylności, 
myślne wydanie niniejszego dzieła zależyć v) 
ale nadto rozwinięcie dalsże licznych materjałó! i 
prac moich, które już od dawnego czasu zbiera’) 
posiadam. A. ldźkowski A. B. K. R. W. HA 

Potpouri Cotillon z motywów Rossiniego Hrabia i 
ułożone na Piano-Forte, wyszły w składzie 
Klukowskiego; cena zł. I. = 

Przyjechali do Warszawy. — X. Skórkows? 
skup krak. 407 X. X. Missjonarze ; Dąbrowski 
1829 Kozła; Bielecki Jan 603 Bielań. ; Skarzj, 
Walery 493 Miodowa; Badeni Michał. hr. ACZ 
Przed.; Babski Kazimićrz; 2680 Bednarska 05” 
wski Jószef tamże, r 


(A. n.) Należy sprostować mylne i przesa- 
zone doniesienia o wylewie rzćki Prosny w 
aliszu, Prawda, Że rzeka ta pod Kaliszem 
nagle wezbrała, że wielu mieszkańców przed- 
Iieść mieszkania swoje opuścić musiało, by- 
hajmnićj zaś pod golóm niebem końca powo- 
dzi oczekiwać nie potrzebowało, owszem do 
Miasta i domów wolnych od powodzi na każde 
żądanie z chęcią nieszczęśliwych przyjęto. Gi 
tórzy pozostali w domach wodą oblanych, do- 
Wóz wiktuałów ciągle przez władze mieli urzą- 
‘zony, i tak władza wojewódzka w mieście Ka- 
Szu urzędująca, pułkownik Katasanow, jakoi 
Prezydent urzędu niunicypalnego, od samego 
Początku e wszystkich wypadkach i potrzebach 
Ciągle osobiście przekonywając się, czółnem 
1 na koniach zadysponowali dostarczenie pier- 
Wszych potrzeb do życia. Każdy z możniejszyćh 
obywateli miasta starał się biedniejszemu po- 
ać rękę, a najlepszym dowodem usiłowań i 
ratunku jest uformowanie się komiteta do zbie- 
Tenia składki dla nieszczęśliwych już teraz 
0 kilka tysięcy wynoszącćj. Na źadnćj uli- 
£y samego miasta Kalisza czółna przez cały 
Czas wezbrania rzeki nie widziano, jak” ró- 
wnież dowóz produktów nie tył przerwany. 
e niezbywało na produktach, najlepszym jest 
owodem jednostajność cen targowych. Wiel- 
a wprawdzie. powódz nadzwyczajną zrządziła 


szkodę, którćj przy najlepszćj chęci zaradzić 


W ten momet nie można, lecz staranność władz 
miejscowych, troskliwość i ludzkość możniej- 
Szych mieszkańców, przy pomocy innych współ- 
obywateli, czyni nadzieję, Że wkrótce skutki 
oznanćj niedoli ustąpią i każdy świadek da- 


` nego nieszczęśliwym ratunku będzie mógł prze- 


naé się, Że doniesienie w Nr. 68 Gazety War- 


Szayskićj było mylne. 


D. 16 17 i I8 b.m. wprowadz. przez rogatki warsz” 
Tags: żyta kor. 498; pszenicy 333; grochu 53; gry- 


7 26; jęczmienia 324; owsa 9:9; siana fur 356; slo- 


Y 286; drzewa 1128; węgli 133; mąki pszennéj 3%; 
jg 210; gryczanćj zał ja jaglanój 5; gryczanćj 
jęczmiennćj 63; wolów 665 cieląt 798; wieprzy 529; 

7 j q 
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baranów 27 ; drobiu I417; masła funt. 290; sle- 
niny polci 12; piwa beczek — gorzalki garcy —; jaj 
962 kóp; sera 2506 sztuk. 

D. 16 b. m. płacono na targach warsz. i prag: żyto 
od 84 do) gr. —; pszen. od 20 do 22; groch od — de 
10 gr—; fasolę od — do —; gryka od — do— jęczmień 
od T do 8; owies od 5 do 61; mąkę psz. ordy. od 
31 do 3%; Żytną pyt.od 15 do t6; kaszę joglaną od 
20 do 22; gryczanę zwycz. od IŻ do 16; gry. drob. 
od 28 do 3%; perłową od — do —; ordyn. od 11 
do 12; sążeń drzewa sos. od — do 30; woły od 6 
do 14 duk: cielęta od 3 do 20; barany Od — do — 
wieprze od 36 do 90 zł.; masła funt 26 gr. do zł. 1 
słon. funt 16 groszy. 

Dziś zrana ciepła stopni 4. — Wczoraj w połud. 13. 
TEATR NARODOWY. Dziś: kom. Damy i Huzary;, 
i Iszy raz kom-op: Moraliści. 


07/5) 


CG; s R s 
AS tadomo ści Zagraniczne. 


; i Londynie otrzymano zniemałćm zadzi wie- 
niem doniesienie, ĉe Grecy trzymają teraz An- 
lików wkraju swoim pod ścisłym dozorem ; 
z Napoli di Romania nie może żaden Anglik od- 


dalić się nawet o pół mili, jeśli nie ma pasz- , 


portu. 

W ogrodzie biskupim w Peterborough chował 
się żółw, którego lata były zapisywane; prze- 
Żył on tam lat 200 i niedawno dopićro znale- 
ziono go nieżywym. 

Gazeta Times mówi w ten sposób o uczcie da- 
néj w Paryżu przez wyborców departamentu Se- 
kwany dla deputowanych tegoż departamentu: 
«Sąsiedzi nasi są jeszcze młodzi w sztuce bie- 
siad politycznych; jakoż pomimo ich 50 potraw 
i 1000 nakryć spełnili tylko jeden toasti po- 
wiedzieli tylko dwie mowy, zktórych jedna by- 
ła bardzo niewinna, druga bardzo niedorzecz- 
na. Cała uczta z deserem, mowami, piciem, trwa- 
ła tylko 2 godziny, które na naszych ucatach 
sejwikowych nie wystarczają czasem jednemu 
kandydatowijedynie dla złożenia wyznania wia- 
ry politycznćj i przełożenia projektów dla kra- 
ju zbawiennych.,, 


zza 


ow 
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Papićry greckie spadły w Londynie i niezwło- 
cznie rozeszła się pogłoska, że to skutek jest 
trudności, jakie xięciu Leopoldowi do objęcia 
rządu greckiego stoją na przeszkodzie; między 
innemi prosił on, aby dlą Grecji zaciągniona 
była pożyczka, aby Kandja i Samos albo do Gre- 
cji byly przyłączone, albo tak na nich władze 
urządzono, iżby znich Turcy Grekom nie mo- 
gli szkodzić. Mówieno nawet na giełdzie, że 
xiąże zrzekł się zaszczytu rządzenia Grecją; 
wszelako powszechnie sądzą, że to były pogło- 
ski spekulacyjne. 

Oficer angielski bawiący w Stambule pisze 
ztamtąd pod d. 25 lutego: , << Najmłodsza suł- 
tanka, która niedawno syna powiła, ma mo- 
Że lat 19; jest ona Czerkaską i ma być nad- 
zwyczaj piękna: Sułtan 'przezwyciężył lak da- 
lece swoje przesądy, iż wpuszcza teraz leka- 
rzy do haremu, i tak jest topićrwszy przykład 
w dziejach serajowych, że przy połogu sułtan- 
ki znajdował się lókarz francuzki i akuszer gre- 
cki; obadwa nie wychodzili z seraju przez mie- 
siąc. Gdy lćkarz sułtana uwiadomił, Że suł- 
tanka i dzićcię są zdrowe, rzekł on do niego 
po imieniu, co także jest bez przykładu, gdyż 
tak sułtan, jak každy Mahometanin mówi zwy- 


*kle do chrześcjanina Paur, copoprosto zna- 


czy pies: Stefano! (rzekł sułtan) podoba 
mi- się twoje postępowanie; wracaj do swoich 
przyjacioł, będą oni radzi, gdy cię zobaczą.,, 
Lókarz i akuszer dostali po wielkiej kiesce 
złota. - 
Król angielski ułaskawił niedawno 13 zbro- 
dniąrzy na śmierć skazanych. æ 

W parlamencie angielskim wykrył jeden czło- 
nek, że handlujący drzewem z morza Baltyckie- 
go dla uniknienia cła wielkiego, spławiają drze- 
wo zmorza Baltyskiego do którego z portów 
ółnocno amerykańskich, a dopiero znich pro- 
wadzą je do portów angielskich jako drzewo a- 


merykańskie, przez co ponieważ drzewo ame- , 


rykańskie mniejsze cła opłaca, zyskują kilka 
na sto, k 


Izba: niższa uchwaliła do króla adres zapro- 
śbą o obliczenie Jezuitów i zakonników katc= 
lickich w Anglji. 


Paryżu rozeszła się pogłoska, że Deja 
algićrskiego zamordowano właśnie wtenczas, 
kiedy z wojskiem swojóm paradę odbywął. Al- 


gićrczykowie mieli podłożyć miny pod Algić= 


rem od miasta aż do warowni. 

Xiąże Saskokoburski wyjechał już z Londy* 
nu do Francji; d. 5 kwietnia przybył do,Do- 
ver; tam wsiadłszy na okręt przepłynął cieśninę 
i stanął tam we dwóch godzinach. W Calais przyj- 
mowały go władze, jak monarchę. ; 

Rząd francuzki najął 50 okrętów sardyń- 


skich, które się złączą z wyprawą przeciw Al- | 


gićrowi, ale rząd sardyński zastrzegł sobie, 
aby na nich nie powićwaty bandery sardyńskie, 
ale francuzkie, gdyż nie chce obrażać Deja al- 
gierskiego. 
Boliwar przybywszy „do Bogoty, stolicy Ko- 


lumbji, wydał odezwę, w którćj uwiadamia, że z 


się usuwa od służby i zapewnia, ĉe zarzuty 
czynione mu, jakoby dążył do korony, rozsie- 
wane były właśnie przez tych, którzy mu na- 
daremnie ją ofiarowali. Osnowa poselstwa je 
go do kongresu jest następująca: 


<< Trudném jest zadanie ułożenia konstytu= ` 


cji dla nąroda, który przez wojnę od ujarz- 
mienia uwolniony, nie usposobił się jeszcze 
do przyjecia wolnych instytucji; ale, jak gdy- 
by gwiazdy przewodnicze macie przed qczy* 
ma, przykłady historji europejskićj i 20 latre- 
wolucji amerykańskićj, Wasz rozum, mam ná“ 
dzieję, pokona i namiętności i ciemnotę. Czte- 
ry upłynęły lata, jak z powodu rozruchów 2 
Peru wezwany, przyjąć musiałem pićrwszy-w 
Kolumbji urząd. Nie mogłem się nanyśl.ć, 
bo widziałem nasze instytucje w największem 
niebezpieczeństwie, a prawa bez siły, Roku 
1828 pragnąłem złożyć urząd odpowiedzialny 
i radziłem reprezentaatom, ażeby uchwalili kon- 
stytucję dlə Rzeczypospolitćj. Wnet potóm po- 


RA 


- 
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wołała mnie wojna na granicę południową. Od- 
parłem niesprawiedliwą napaść i r. 1829 za- 
warłem pokój zkrajem peruwjańskim. Osoby 
na czele rządu peruwjańskiego zmieniły się i 
teraz przyznaje tenże rząd, żeśmy podstępnie 
wciągnięci byli do wojny. Po oddaleniu się 
mojćm fz Peru utracił włądzę jenerał Gordova 
ze swymi, stronnikami; ukarał ich Wszechmo- 
cny; my bylibyśmy im przebaczyli, jak touczyr 
niliśmy względem innych. T przynajmniej 
mamy pociechę, że Żadne z owych wstrząśnień 
nam nie może być przypisywane, a bodajby 
one uważane były za przestrogę i nawiedzenie 
Opatrzności. Do was reprezentanci Kolumbji 
należy, zbićrać owoce błogie ztego cierpkiego 
drzewa, ałbo przynajmnićj trzymać się wod- 
daleniu od jegozgubaćj cieni. Wszystkie pro- 
Wincje oczekują waszego postanowienia; wszę- 
dzie odbyły się zgromadzenia z uszanowaniem 
rząda i nadzieją w kongresie. Tylko w Cara- 
Cas posunieto rzeczy do ostateczności, Do was 

ędzie należało wyrzec o tém roztropnie i mą- 
deze. Może wątpić będziecie o mojćj szczć- 
rości, gdy wam powiem, Że niezmiennie po- 
Slanowiłem złożyć urząd prezydenta. Ale pro- 
Szę was, ażebyście się nad tém zastanowili, Że 
nie zgadzałoby się z waszym honorem, gdyby- 
Ście mnie zatrzymać chcieli na tym urzędzie; 
ani zmoim, gdybym go znowu przyjął. Gdy- 
byście mnie na nowo waszyn” naczelnikiem wy- 
brali, czy nie zdawałoby się świału, żem się 
sam wybrał? -Nie trudno wam będzie znaleść 
mężów, „zdolnych do wypełnienia obowiązków 
prezydenta; mężów, na których nie padło, jak 
na mnie, podejrzenie dumy. Pićrwszy urzę- 
dnik Kolumbji powinien być teraz koniecznie 
nowym, bo wiela naszych ziomków chciałoby 
wiedzieć, czy przestanę kiedy nimi rządzić. 
Jak w Europie, tak w Ameryce, wielu matęoba- 
‘Wẹ, afebym nie odegrał roli, niezgodnej z wol- 
nością mojćj ojczyzny. Wybierzcie innego oby- 
watela, a on się stanie dla was punktem zje- 
dnoczenia i zgody, którym ja być nie mogę. Te- 


mu pićrwszemu urzędnikowi zserca będę po- 
słuszny. Mój oręż, mój wpływ cały będą na 
jego usługi. Obywatele! Czynności wasze są 
rozliczne: Skarb wymaga waszego załatwie- 
nia, a nadewszystko zwróćcie uwagę na dług 
publiczny, tę kolumbijską chorobę raka. Woj- 
sko ma wiele do kraju pretensji i potrzebuje 
nowćj organizacji, administracja sądownietwa 
potrzebuje ulepszeń. Wstydzę się powiedzićć, 
ale wyznąć muszę, że zyskaliśmy tylko niepod- 
ległość i żeśmy ją wywalczyli kosztem wielu 
innych spółeczeńskich potrzeb; ale pod jćj tarczą 
wszystko osiągniecie.,, 

Z wielu okolic nadmorskich nadchodzą ciągle 
wiadomości o burzach w połowie marca 1 zrzą- 
dzonych przez nie szkodach. Zatopiły one, lub 
rozbity wiele okrętów. 

Urzędnicy ministerjów francuzkich otrzymali 
rozkaz, ażeby w biórach nie czytywali gazet. 

P. Segur wydał żywot Ludwika XI, Paryz- 
kie towarzystwo jeograficzne wyznaczyło na- 
grodę w złotym 1000 fr. wartości mającym me- 
dalu za najlepszą rozprawę o pochodzeniu po- 
koleń murzyńskich w Azji. Towarzystwo žy- 
czy, ażehy podpisujący opićrali się szczególnićj 
na świadectwie historyków chińskich. 
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O PUBLICZNEJ NĘDZY W EUROPIE. 


Obrady w parlamencie Angielskim odsłoni- 
ły taką stronę Anglji jaka Europie i nawet obo- 
jéj półkali jest wspólna. W istocie położenie 
wielu krajów jest nowe w dziejach; daje ono 
powód do najsprzeczniejszych zapewnień ze 
strony rządów i ludów i ze wszech miar zasłu- 
guje na objaśnienie. Z jednego końca świata 
do drugiego uskarżają się ludy na bezprzykła- 
dną nędzę. Rolnictwo ich pogrążone w upad- 
ku, składy ich rękodzielni przepełnione są 
wyrobami, a robotnicy umierają zgłodu. W 
krajach, gdzie Żebractwo jest w zwyczaju, snu- 
ją się ubodzy po ulicach; tem, gdzie ubodzy 
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wolą kraść, niż żebrać, nie ma bezpieczeństwa 
dla podróżnych, a gdzie bogatsi składają opta- 
ty na uboższych, tam podatek ten przeszedł 
wszystkie inne. Handlujący narzekają nabrak 
pieniędzy, kapitaliści nie mogą dostać odpowie- 
dnich prowizji, wszyscy W tém się zgadzają, 
Że im niepodobna zarobić na opłacenie wiel- 
kich podatków. Takim głosem przemawiają 
ludy. Posłuchajmy, co im odpowiadają rządy. 
Przyznają one, że nędzajnawiedza kraje, bo wie- 
dzą, że pićrwszą ulgą dla chorego jest, gdy 
mu inni narzekania potakują. Ale zarazem 
utrzymają rządy, Że dzisiaj w handła i prze- 
myśle większy niż dawnićj ruch panuje, ĉe wy- 
wóz nie był nigdy tak wielki, że dochód pu- 
bliezny oparty na handlu i przemyśle, pomna- 
Ża się corocznie; że papiery publiczne będące 
wyrazem zaufania do rządu codziennie podno- 
szą się w cenie; że kapitałów mnóstwo jest dla 
tych, którzy zmuszeni są odmawiać ich poży- 
czki; słowem, że wszystkie symptomata dowo- 


„dzą postępu pomyślności publicznćj. Jakże tu 


pogodzić tak sprzeczne ze strony ludów i rzą- 
dów przytoczenia? Czy dla objaśnienia sobie 
tych sprzeczności, potrzeba może dowodzić, że 
z jednej lub z drugićj strony mylne były przy- 
toczenia? Środek taki byłby niesprawiedli- 
wym, bo z jednćj i z drugićj strony prawdę po- 
wiedziano. Objaśniemy sobie te sprzeczne zja- 
wiska nędzy i pomyślności, gdy nad przytoczo- 
nemi faktami nieco zastanowić się zechcemy , 
bo w naturze nie ma sprzeczności; bywają one 
tylko w naszych głowach, W Europie nie do- 
chodzą nas Żadne narzekania z Hiszpanji, Włoch, 
Turcji, większćj części Rossji, lub przynaj- 
mnićj narzekania te są małćj wagi; gdy tymcza= 
sem Anglja, Francja i Niemcy jednakowe skar- 
gi do tronu zanoszą i jednakową otrzymują od 
rządów odpowiedź. W Ameryce słyszeć się da- 
ją podobne djalogi, ale tylko w Zjednoczonych 
Krajach północnych, w tćj rzeczypospolitćj pra- 
wdziwie bogatćj. Bez wątpienianikt nie chciał- 
by należeć do narodów, które w tym razie mil- 
czą, i przestać być członkiem którego z naro- 


dów narzekających. To samo dowodzi, że klg- 
ska dająca się uczuwać dosięga tylko ludy bo- 
gate i naprzód postępujące, i Że to jest słabość 
właściwa istotom rosnącym. Opiszmy przede- 
wszystkióm z jak największą dokładnością zna 
miona tej choroby, a zadziwiająca ich zgodność 
we wszystkich chorujących krajach, wielce nas 
zadziwi.  Spostrzegamy najprzód: że wszelka 
u nich produkcja odbywa się niezwyczajnie spie- 
sznie, i przynosi równie niezwłoczne owoce; 
każda nowa metoda, ma w okamgnienin naśla- 
dowców, a nawet doskonalących ją. Jeśli pro- 
dakujesz 100, znajdą sięobok ciebie tacy, którzy 
produkować będą 200. Szukajmy za granicą od- 
bytu ich wyrobów, u ludów które dawnićj ubie- 
gały się w ich nabywaniu, ale cóż kiedy i tam- 
te ludy juź się zaopatrzyży, albo własną pracą, 
albo od nowych zbywców powstających w rozmai- 
tych częściach świata- Ażeby mieć zysk dawniej- 
szy, trzeba 5 do 6 razy więcćj robić interessów. 
Zmniejszenie się zysków jest przyczyną spa- 
dnięcia ceny pracy, a niekiedy nawet braku 
zatrudnienia dla rąk. Całegromady robotni- 
ków trącą tym sposobem zatrudnienie i sposób 
do Życia. Ale nietylko klassa rękodzielników 
ulega temu nieszczęściu, ponoszą je również 
rolnicy. Nakoniec w handlu i przemyśle tru- 
dno jest o pieniądze. Do symptomatów tych 
łączą się inne, niemnićj powszechne, na wszy= 
stkich widowniach tych zjawisk. Obieg pie- 
niędzy jest nadzwyczajny. Pan Peel okazał, 
że drogi i kanały angielskie od r. 1820 do 
1828 podwoiły szybkość tego obiegu. Zagra- 
niczny obieg podniósł się również 1 w tym ro= 
ku stoi wyżćj jak kiedybąć. Nie jest to pod- 
skoczenie przypadkowe, bo już od r. 1820 cią* 
gle się podnosił, wyjąwszy rok 1825, w którym 
wielkie przesilenie w Anglji nominalną war- 
tość pieniędzy wszędzie zniżyło. Podobnież 
pomnożyły się wszędzie dochody publiczne. 
W Anglji od r. 1815 o trzecią część, we Fran= 
cji prawie o połowę. I to rzeczą jest nieza- 
wodną, że we wszystkich wielkich miastach eu- 
ropejskich podostatkiem jest kapitałów. W Ans 
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giji papiery półtrzecio-procentowe otrzymują 
Premja, W Paryżu ubiegają się o papiery trzy» 
procentowe; a papiery czteroprocentowe stoją 
po sto dwa. W Marsylji trudno jest umieścić 
apitał na dwa i półod sta. W Niemczech ta- 
panam dostatek kapitałów ; w jednym małym 
w mieckim kraju zniżano już dwakrotnie pro- 
h zje od długu narodowego. Xiąże Wellington 
aa rni uczynił uwagę: Że wszędzie pomňaža 
te liczba m niejszych kupców. Budowy wszel- 
sę, BO rodzaju, rękodzielnie,domy,pałace, wzno- 
wa się jak grzyby z ziemi. Cała Europa na 
Wo się buduje. Najwyszukańsze przedmioty 
pokarmów i ubiorów nigdy jeszcze nie były 
ak tanie, najwytworniejsze wygody Życia, tak 
mało dziś kosztują, iż dla wszystkich klass są 
Przystępne. Mnóstwo powozów snuje się wszę- 
zie, i -wkrótce nieujrzemy pieszych. Tesym- 
Piomata są powszechne i objawiają się wszędzie 
nia nA oczewistością; porównane z sobą obja- 
maja się jedne przez drugie. Rozum po raz 
\erwszy do przemysłu zastosowany, nąprowa- 
Ra na dziwne odkrycia. Mnóstwo ulepszeń, 
achin każda dowcipniejszaod drugićj,z wszech- 
Was siłą pary, doprowądziłó do nadzwyczaj- 
HN pospiechu w wykonaniu, Nie jeden lud 
‘O dawnićj czas marnując nie wiedział o wszel- 
ich działaniach przemysłowych, w nieszał się 
"wręcz processn; i tak produkcja podniosła się 
- ósgR przyczyn: z nowych ulepszeń i spo- 
NR: działania, oraz ze współzawództwą. Te 
$ me przyczyny wymienił Xiąże Wellington, 
ee Nazwał je najpowszechniejszemi zna- 
5 eg świata przemysłowego. Wyniknęły 
wiek, rozwinięcia się ludzkich zdolności wtym 
| XU. Jakkolwiek sprawują przemijające nie- 
ogodności, nie można się jednak obawiać, iĝ- 
y prowadziły ciągłe nieszczęścia. 
m "ane w tym wieku rozwinięcie sił 
ke Ziło i nieszczęście, na które się ludy uskar- 
Dod i pomyślność , którą się rządy szczycą. 
tkie, należy, iż nieszczęście było także ska- 
wa niepomyślnych żniw, gdy tymczasem po- 
YŚlność winni jesteśmy jedynie owemu sił roz» 


winięciu. Zacznijmy ed tak zwanego nieszczę« 
ścia. Spółubieganie jest nadzwyczajne. Zyski 
zmniejszają się codziennie; chcąc tyle zarobić, 
co dawnićj, trzeba mieć sześć razy więcćj in- 
teresów. Jest tozjawisko nader dawne i powsze- 
chne, ukazujące się zawsze obok doskonalenia 
się przemysłowości. Robota mnićj kosztuje; 
jeśli zatém kupiec kapitalem 600,000 fr. spe- 
kulować musi, ażeby tyle zarobił, ile dawniej 
spekulując kapitałem 300,000 fr., nie mawtćm 
Żadnego nieszczęścia. To zjawisko równa ma- 
jątki trafankowe. Uważano, Że największe ma- 
jątki handlowe znajdują się właśnie w krajach 
lub czasach najmnićj bogatych. W nowszych 
nie zgromadził nikt tak wielkiego majątku jak 
Jakób Coeur pod Karolem VII, a największe 
majątki dorobkowe w Anglji nie są większe od 
majątku jednego kupca portugalskiego; ale ten 
majątek jest w Portugalji jedyny, ‘Odbyt sta- 
je się trudnym, zachodzą o niego spory; zbyt 
spieszny postęp zmusza niekiedy do zatrzyma- 
nia się na chwilę, do odprawienia mnóstwa ro- 
botników, do zostawienia ich bez chleba , bez 
zatrudnienia. Jeśli nagle nieurodzaj, wojna, 
albo inna przerwa kommunikacji nastąpi, na- 
tenczas, co było z razu przeszkodą, zamienia 
się w nieszczęście. 

Ale zwróćmy także uwagę na dobre skutki, 
Nadzwyczajne rozwinięcie sił zniżyło ceny ite- 
raz używać może niemajętny wielu wygód, 
które dawnićj tylko dla bogaczabyły przystę- 
pne; szybki obieg płodów stął się źródłem co- 
raz większego dochodu regularnego, pomnoży- 
ły się kapitały, budowy, przybyło wielu dro- 
bnych kupców, ulice i drogi publiczne napeł- 
nily się powozami, rzeki imorzaokryły się sta- 
tkami parowemi, poczty nie mogą wystarczyć 
potrzebom interessentów. Są to zjawiska po- 
myślności obok zjawisk nędzy. 

Pośród takich sprzeczności potrzebują rządy 
wielkićj rozwagi. Zdrowo rzeczy pojmować, 
nie wiele się mięszać, ile możności małe po- 
datki nakładać, oto jest wszystko, co mogą 


uczynić, —— ; 
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Drażliwość w pożyciu, to jest kiedy się kto za 
byle jaką fraszkę rozgniewa , jeśli się zżyma za najde- 
likatniejszy podnosek , jak niegdyś mawiano w Pol- 
sce, jest nieznośną przywarą. Nie miło przestawać 
z ludźmi, których wszystko obrusza, których lada 

rzycinkiem nie ubliżającym ani ich uczciwości , ani 
Fensi obrazić można. Pelno téj wady wszędzie, 
ale u nas więcćj, iak gdzieindzićj ; najwięcćj zaś na 
naszćj scenie; u rymotworców dawniejszej daty, I u 
wielu pisarzy. U tych miłość wlasna wygórowała, 
doszła do wysokiego stopnia; teraz przechodzi wszel- 

wiare. Każde nieledwie słówko mocnićj ich boli, 
niżeli zakłucie ostrym lancetem w miejscu najdelika- 
tniejszóm t najdrazliwszćm. Pewne prawdy parzą 
ichjak pokrzywa, koląjak cierń, a gorzćj idą wsmak 
niżeli piołan! Co dowodzi, że my jesteśmy jeszcze w 
nowicjacie czyli w małoletności dziennikarskićj. Gdzie- 
indzićj ludzie przywykli do otwartości w mówieniu; 
gdzieindzićj krytyka wyraża się bez ogródki; u nas 
musi jeszcze mićć wzgląd na drażliwość nerwów, na 
spazmy literackie, na chorobę pisarskiej i artystowskićj 
miłości własnćj. To źle,to bardzo nawet niepięknie i nie- 
przyzwoicie! To oznacza nieznajomość wielkiego 
świata literackiego. Od tego się koniecznie odzwyczaić 
potrzeba. Równiejszym umysłem , obojętnićj daleko 
znosi niejeden minister angielski, mowy i cierpkie 
pisma oppozycyjne, niżeli u nas artysta sceny drama: 
tycznćj artykuł albo artykulik jaki krytyczny w Ga. 
zecie!! W tóćm koniecznie poprawić się musimy ; mu- 
simy nawyknąć do prawdy i nieprawdy wyrzeczonćj 
bez żadnćj ogródki; przymiot ten najpotrzebniejszy 
człowiekowi publicznemu. Czómże są wreszcie sio- 
wą napisane w Gazecie? Są-li trucizną, je dem, pło- 
mieniem, burzą nawalną , błyskawicą, potokiem wez- 
branym , piorunem? Mająż moc kąsania , zabijania, 
pustoszenia * Njemasz w nich tego wszystkiego; co 
powiedzićć godzi się, to i napisać można, byle tylko 
niczyjćj nie uwłaczać godności moralnćj. Słowa na 
wiatr wyrzucone i artykuły w pismie codziennćm, 
które po kilku-godzinnćm trwaniu przepadają w za- 
tracenie i niepamięć , toć prawie wszystko jedno. Ko- 
niecznie większćj potrzeba obojętności, czy nas chwa- 
lą, czy ganią. Prawdziwa zasługa, rzetelny talent, 
okazała biegłość w tém lub owćm, własną utrzymują 
się mocą w poważaniu publiczności. Słowa w gaze- 
cie nie zburzą prawdy. Naostatek potrzeba umićć 
. tolerować cudze zdanie, choćby się z naszćm nie 
zgadzało , choćby nawet naszą miłość własną obra- 
jeżeli się podoba to i uszczypliwie. Ale dąsać się, 
oburzać , zżymać, to rzecz dziecinna , niegodna my- 
ślącego człowieka. 
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ziło. Potrzeba umićć odpowiedzićć , znamysłem, a- 


Papier ż kory drzew rozmaitych wyrabiają bracia 
Cappucino w Turynie. Zyskali patent swobody na 
lat 16. — (London Journal.) 

Wpływ zwierzchniej warszty ziemskićj na atm 
sferę, P. Maąckinson czytał rozprawę na posiedzeniu 
tow. Royal Society, w którćj własnemi okazał do* 
świadczeniami, że w miejscach, gdzie wierzchnią 
warsztę ziemi stanowią pokłady wapna, powietrze 
jest czyściejsze i zdrowsze aniżeli nad pokladami gli- 
ny. — (Technic. Repos.) 

Nadzwyczajna sila. Gazeta herefordzka donosi, 
że parobek posługujący w młynie w mieście Hereford 
przeniósł na 'odlegiość 94 stóp, 12 razem buszłów 
pszenicy, która razem z workami ważyła 972 fun. 

Małpy chińskie, uczone i przyswojone, dbrywiją 
listki z krzaków herbaty w miejscach niedostępnych: 
Chińczycy podejmują wielką nader pracę, chege uspo, 
sobić małpę do tćj poslugi. Utrzymują oni, jakoby 
małpa, która wszystko z taką naśladuje zręcznościiy 


była jednak najniedołężniejszóm ze wszystkich nā 


świecie stworzeń, i najniepojętniejszćm. > 

Myśli urywkowe Karola Kurpińskiego. Wpadła nani 
przypadkiem do rąk xiążeczka wydana pod tym tyi 
tulem r. 1819. Kładziemy tu następny wyjątek, w któ 
rym autor z punktu muzycznego rozwinął swe wyo 
brażenie o złóm i dobrém w świecie moralnym : É 

« Zle jest to, co jest jakby ton falszywy, co się 
nie zgadza z ogółem tonicznym , co się nie stosuje na 
ten raz do ególa. Dobre jest to, co jest jakby ton czy? 
sty, co. się stosuje na ten raz doogółu harmonijnego” 
Obrazem tego mogą być zmiany tonów w tonice.» 

Jakże pięknie tę myśl autor wyraził! Złe, podług 
niego, jest jako ton niestrojny, a natura, świat 
historja jako naczynie muzyczne, które się roztro! 
może, i zamiast dźwięcznych, harmonijnych fałszy* 
we wydawać tony !! 
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Zakład Wapielni Rządowćj nad rzeką Pilicą, zy 3 
ny Piekło, wekonomji Lubochnia w odległości od 
Rawy mił 4, od Inowłodza mil 2. sytuowany uwie 
damia: że korzec wapna za złotych polskich dw% 
każdego czasu nabyć można. 


ge5" DONIESIENIE DLA AMATORÓW OGRODÓW, 
Na dzień 21 m.b. to jest we Srodę następującą przy” 
wiezione będą na wozach: TOPOLE Włoskie, 1 
pole Balsamiczne, BZY lila i biale, KASZTANY: 
CITISSUS iinne drzewka i krzewy ogrodowe; nie 


` 
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mnićj pięknego rodzaju GEORGINIJE. Wozy te stać j 


cię bliskości ogrodu Saskiego za Zelazną bram® 
Gdyby kto calego woza niezakupił, zechce drzewk* + 
takowe na miejscu zabrać. ' 


